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miesięcznie 

z odsylką.
3f̂ r|? ‘c<i miesięcznie 2 M. 30 f.. 
j, J ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer.

pn iow o w Krakowie 40 h., 
r, °stawą do domu 46 h.
6ha numeru 1

R a n n e g o  f i .
Qj)lla *»*■. popołudniow. 4  h.

a W ydania ra z e m  1 0  Ii.
°»ieście i na prowineyi. 

V %acye otwarte są wolne od 
^  V pocztowej. — Redakcya 

Pisów nie zwraca i bezimien- 
YPh listów nie uwzględnia.

Organ Gentralny polskiej partyi socyalno-demokratyczm].
W y c h o d z i d w a  r a z y  d z ie n n ie :  r a n o  i p o  p o łu d n iu .

W Y D A N I E  P O R A N N E .

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adnsinistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166j 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg- ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesianem 60 h.

Atak eskddry powietrznej na Lachowice.
Urzędowo donoszą 30 listopada: W ie d e ń , 1 grudnia.
Nic n o w eg o .

Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

Urzędowo donoszą dnia 30 listopada. B erlin , 1 g ru d n ia .
Położenie niezmienione. N ie m ie c k a  e s k a d r a  a e ro p la n ó w  z a a ta k o w a ła  budynki k o le jo w e  w  L a -  
*cach na w sc h ó d  od B a ra n o w icz .

A  aczelne kierownictwo armii.

Walki z Czaroogórcami.
Urzędowo donoszą 30 listopada: W ie d e ń , i  g r u d n ia .
Na p o łu d n io w y  z a c h ó d  od  P r ib o ja  o d rz u c iliśm y  C z a rn o g ó rc ó w  n a  P ie v lje . N a g ra n ic y  cz a r- 

fe i^ sk ie j, n a  po u d n io w y  z a c h ó d  od M itro w icy , n a p a d ły  w o jsk a  a u s tro -w ę g ie rs k ie  n a  ty ln ą  s tra ż  
i w ię ły  210  je ń c ó w .

B u łg a rz y  z b liż a ją  s ię  do  k o tlin y  P r iz re n tu .  %
Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik  von Hoefer.

Zdobycie Prizrentu.
3 0 0 0  je ń c ó w , 8  d z ia ł .

U rzędow o d o n o sz ą  d n ia  30 listopada: Berlin, 1 g ru d n ia .
t(j C zęści a rm ii K o v e ss a  o d rz u c iły  s iły  n ie p rz y ja c ie lsk ie  p o d  R u d n ik ie m , n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  
fygmtrowicy. T u  i n a  zachód od  S itn ic y  w o jsk a  a rm ii g e n e r a ła  G a llw itz a  w z ię iy  ra z e m  b lisk o  

jeńców .
k  Wojska bułgarskie 28 lis to p a d a  w zięły, P r iz r e n t ,  z a b ra ły  d o  n ie w o li p rz e sz ło  3000  S e rb ó w  

*były 8 d z ia ł. Naczelne kierownictwo armii.

Gwałtowne włoskie ataki nad Soczą.
Ponow ne b o m b a r d o w a n ie  G o ry c y i.

Urzędowo donoszą dnia 30 listopada: W ie d e ń , 1 g ru d n ia .
% P o k a z u je  s ię  c o ra z  b a rd z ie j,  że  W ło si w  ty c h  d n ia c h  za  w sz e lk ą  c e n ę  ch c ie li s fo rso w a ć  ja -  

sh k ce s  n a d  S oczą , i je ż e lib y  to  b y ło  m o ż liw e , p o d  G o ry e y ą .
« W czoraj ich  a ta k i  s k ie ro w a n e  b y ły  p rze c iw  c a łe m u  f ro n to w i m ię d z y  T o lm e in e m  a  m o rz e m , 
N ^ eZ egó lną g w a łto w n o ś c ią  z a ś  p rz e c iw  o b u  n a s z y m  p rzy c zó łk o m  m o sto w y m  i p ó łn o e u e j cz ęśc i 
%  °N y ż a  D o b erd o . W y p a d y  p rz e c iw  n a s z y m  s ta n o w isk o m  u a  g ó ra c h  n a  p ó łn o c  od  T o lm e in u  
Ity^ały  s ię  w k ró tc e . P rz y c z ó łe k  m o s to w y  T o lm e in u  s ta ł p o  p o łu d n iu  p o d  h u ra g a n o w y m  o g n ie m , 
''y łD n a s tą p i ły  trz y  s iln e  a ta k i n a  o d c in e k  p ó łn o c n y , k ilk a  s ła b s z y c h  za ś  n a  o d c in e k  p o iu d n io -  

W szy stk ie  z o s ta ły  o d p a r te  w śró d  n a jw ię k s z y c h  s t r a t  n ie p rz y ja c ie la . T a k  sa m o  b e z sk u te c z n e m i 
it.j k ilk a  p ró b  a ta k u  n a d  P ia v ą . P rz e d  g o ry c k iin  p rz y c z ó łk ie m  m o s to w y m  ś c ią g n ię to  b a rd z o  
ją ^ .s i ł  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  ze  w sz y s tk ic h  f ro n tó w . D o a ta k u  p o sz e d ł n ie p rz y ja c ie l ty lk o  pod  
'' Z o s ta ł o d p a r ty ,  ty lk o  w ą s k a  cz ęść  f ro n tu  z o s ta ła  n ieco  w  ty ł  c o fu ię ta . G o ry c y a  z o s ta ła  

cy  z b o m b a rd o w a n a  zn o w u  o k o ło  1U0 c ię ż k ie m i b o m b a m i, k tó re  w p a d ły  do  w n ę trz a  m ia s ta .  
Nil: W  o d c in k u  p ła s k o w y ż a  D o b e rd o  p o  4 -g o d z in n e m  p rz y g o to w a n iu  a r ty le r y i ,  W ło si p rz y p u -
^ o so b liw y m  ro z m a c h e m  i u p o re m  a ta k i  n a  M o n te  S a n  M ich eie  i n a  o b s z a r  S a n  M a rtin o . 
\  ° h te  S a n  M ich eie  b u d a p e s z te ń s k i  p u łk  p ie c h o ty  h o u w e d ó w  n r  1 o d p a r ł  o śtn  k rw a w y c h  a ta -  
%  b a s o w y c h .  S a n  M a rtin o  b y ło  t r z y  r a z y  a ta k o w a n e  g ę s te m i m a sa m i. T u ta j p u łk  p ie c h o ty  
\  ż N a g y v a ra d  n r  4  u tr z y m a ł w  z a c ię ty c h  w a lk a c ń  sw o je  s ta n o w is k a . T e k ż e  n a  p o łu -

Y z a c h ó d  o d  te g o  m ie jsc a  o d rz u c o n o  a t a k  n ie p rz y ja c ie ls k i .
Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

k
^ es  N. K. N. we Lwowie.

5  t '^ o d z ie ię  o g o d z . w p ó ł do  8  r a n o  p rz y b y ł 
X  p re z e s  N. K . N. p ro f. W ł. L . Jn w o r-

g odz . 7 w iec zo rem  o d b y ło  s ię  w  T ow . 
■ }Jj ń ń ic zn e m  z e b ra n ie ,  n a  k tó re m  p re z e s  N. 

X eL W ygłosił d łu ż s z ą  m o w ę p o lity c z n ą .
V o r'Val ° n °  p rz e z  a k la m a c y ę  o d c z y ia n ą  p rz e z  

F ie d le ra  n a s tę p u ją c ą  r e z o lu c y ę :
X u* w  sa li T ow . p o lite c h n ic z n e g o  o b y - 

o św ia d c z a ją  sw ą  zgod-
X f bra

2 ril' a s ta  L w o w a 
l  o . '' 'y p ą w ie d z ia n e m i p rz e z  n ie g o  p o g lą d a -  
i | i% ,  ^ w z g lę d n e j  k o n ie c z n o śc i o rg a n iz a c y i

jp . ństwć
k o n ie c z n o śc i 

a  p o lsk ie g o  d la  o s ią g n ię c ia  ce ló w ,
s tw o rz o n e  z o s ta ły  b o h a te r s k ie  L  e- 

\ \  P o 1 s k  i e i N a c z e ln y  K o m ite t N aro -
V

o fa ją , że  N a c z e ln y  K o m ite t N aro d o - 
e . r  X  a  n a  s t a  n  o w s k u  z d o ty c h c z a -  

•h i w  te n  sp o só b  się  o ś ro d -
ąco  o c z e k iw a n e j o: a ro d u .

P ro s im y  p o w ia d o m ić  N a c z e ln y  K o m ite t N a ro ­
d o w y , z e  w i e r n i e  s t o i m y  p o d  j e g o  
s z t a n d a r e m ,  g o to w i n a  k a ż d e  w e z w a n ie  u 
c z y n ić  z a d o ść  n a s z y m  o b o w ią z k o m  o b y w a te  
sk im  i o d d a ć  p o d  je g o  p rz e w o d e m  w s z y s tk  
n a s z e  s iły  n a  s łu ż b ę  N a ro d u  i  je g o  p rz y sz ło ś

Po pogromię Serbii.
Lugano, 1 g ru d n ia .

(BK ). W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  a g e n c y i S te fa  - 
n ie g o  z M o n a s ty ru  o b sa d z il i S e rb o w ie  B rod , 
K ru s z e w o  i N o v a k . R a n n i ż o łn ie rz e  z o s ta l i z 
M o n a s ty ru  p rz e w ie z ie n i d o  A lb a n ii. S e rb o w ie  
m a ją  ta m  10.0U0 ż o łn ie rz y .

„ C o rr ie re  d e lla  Sera® d o n o s i z S a lo n ik : F r a n ­
cu z i z n a jd u ją  s ię  p rz y  m o śc ie , o d le g ły m  d w a 
k ilo m e try  o d  G ra d sh o . O ni o b sa d z il i w z g ó rze  
A rk a n g e l n a  le w y m  b rz e g u  C z e rn y , s k ą d  do sz li 
aż  d o  w z g ó rz a  S o re n o y a .

[Londyn, 1 g ru d n ia .  
J a k  „D a ily  Telegraf®  d o n o s i z A te n  z  28  l i ­

s to p a d a , z a te le g ra fo w a ł s e rb s k i  p u łk o w n ik  V a- 
sicz  z f ro n tu  p o d  P r iz re n te m  ja k  n a s tę p u je :  
P o s ta n o w io n o  co fn ą ć  s ię  do S k u ta ri i D u ra zzo . 
S tra ż  p rz e d n ia  w o jsk  se rb sk ic h  p rze k ro c zy ła  ju ż  
g ran ice  a lb a ń s k ie . C zego  z b ro n i n ie  m o ż n a  b y ­
ło  z a b ra ć , zn iszczo n o . V asicz  u tra c ił w s z e lk ą  na­
d z ie ję  u ra to w a n ia  M o n a s ty ru , g d y ż  n ie p rz y ja c ie l 
ro z p o rz ą d z a  p ię c io k ro tn ie  s iln ie jsz e m i w o jsk a m i. 
M ia s to  ju ż  opróżn iono. T a k ż e  a n g ie ls k i k o n s u l 
o p u śc ił je  i u d a ł  s ię  do  F ło r in y . J e d e n  o d d z ia ł 
b u łg a rs k i  o b sa d z ił m o s t n a  C z e rn ie  w  o d le g ło ­
ści c z te re c h  m il od  M o n a s ty ru . O cz e k u ją , że  
B u łg a rz y  d n ia  28 l is to p a d a  d o tr ą  d o  K e n a li, 
p rz e z  co o d c ię to b y  p o łą c z e n ie  k o le jo w e  d o  g r a ­
n ic y  g re c k ie j.

R zym , 1 g ru d n ia .  
(B K ). „ G io rn a le  dTtalia®  d o n o s i z A te n :  P u ł­

k o w n ik  V ass icz  s ta w ia  p o d  M o n a s ty re m  o p ó r  
t r z e c h k ro tn ie  lic z e b n ie  p rz e w a ż a ją c y m  s iło m  b u ł­
g a rs k im  i k r y je  d ro g ę  o d w ro tu  do  E lb a s s a u .

R zym , 1 g ru d n ia .  
(BK ). „ C o rr ie re  d e lta  Sera® d o n o s i z z a s tr z e ­

ż e n ie m  z A te n : W o jsk a  f ra n c u s k ie  i a n g ie ls k ie  
p o c z y n a ją  s ię  cofać  do S a lo n ik , p o n ie w a ż  j a k  
s ą d z ą , n ie  z d o ła ją  s ię  w  sw y c h  p o z y c y a c h  u t r z y ­
m a ć  w o b ec  n ie p rz y ja c ie la .

Ma francie niesniecko- 
francuskim.

B e rlin , 1 g ru d n ia .

W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i d n ia  30 l is to ­
p a d a :

D z ia ła ln o ść  b o jo w a  z o s ta ła  o g ra n ic z o n a , z w y ­
ją tk ie m  w a lk  a i ty ie ry i ,  m in  do  m io ta n ia  i m in  
n a  ró ż n y c h  m ie jsc ac h  f ro n tu .

Zmiany w rządzie.
W ie d e ń , 1 g ru d n ia . 

D z is ie jsz a  „ W ie n e r  Zgt® o g ła sz a  n a s tę p u ją c e  
n a jw y ż sz e  p ism o  o d r ę c z n e :

„ K o c h a n y  h r .  S t t i r g k h ! P rz y c h y la ją c  s ię  d o  
p a ń s k ic h  w n io sk ó w  u d z ie la m  m e m u  m in is tro w i 
sp ra w  w e w n ę trz n y c h  d ro w i K a ro lo w i b a ro n o w i 
H  e  i n  o l d o w i - U d i ń s k i e m u ,  m e m u  m in i­
s tro w i h a u d iu d ro w i  R u d o lfo w i S c h u s t e r o w i -  
B o n n o t t  i m e m u  m in is tro w i s k a r b u  d ro w i 
A u g u s to w i b a ro n o w i E n g l o w i - M a i n f e l d e n  
w la sc e  u p ro sz o n e g o  z w o ln ie n ia  z u rz ę d u , z a ­
s tr z e g a ją c  so b ie  p o n o w n e  u ż y c ie  ich  w  s łu ż b ie , 
i p o w o lu ię  b a ro n ó w  d ra  H e in o ld a  i d r a  E n g ia , 
ja k o  cz ło u tró w  d o ż y w o tn ic h  d o  Iz b y  p a n ó w  p a r ­
la m e n tu  a  m e m u  d o ty c h c z a so w e m u  m in is tro w i 
h a n d lu  d r  S c h u s te ro w i n a d a ję  p r z y  z w o ln ie n iu  
c d  ta k s y  s ta n  b a ro n o w s k i.

R ó w n o c z e śn ie  m ia n u ję  p r e z y d e n ta  m e g o  n a j 
vy ższeg o  tr y b u n a łu  o b ra c h u n k o w e g o  K onrada*  

ję c ia  zu H e h e n lo h e -S c h illin g ru e rs t m oim  m in is tre m  
raw  w e w n ę trzn y c h , g u b e r n a to ra  u rz ę d u  p o cz to ­

wej k a s y  o sz c z ę d n o śc i dr. K aro la  Le tha  m oim  m i-  
;s trem  s ka rb u , a  d y r e k to r a  u p rz y w ile jo w a n e g o  
u s try a c k ie g o  z a k ła d u  k re d y to w e g o  d la  h a n d lu  
p rz e m y s łu  w  W ied n iu  dr. A le ks an d ra  von S p itz -  

n ilile ra  m oim  m in is tre m  handlu .
W ied e ń , 30  lis to p a d a  1915.
Franciszek Józef m p . Ntiirgkh. m p .

W iedeń, 1 g ru d n ia .  
D z is ie jsz y  „F  r  e m  d  e  n  b  1 a  11 * z a m ie sz c z a  

a r t y k u ł :
K s ią ż ę  H o hen lo he, b y ły  p r e z y d e n t  g a b in e tu ,  

d o k ła d n ie  j e s t  o b z n a jo m io n y  z p o lity c z n ą  s łu ż b ą  
a d m in is tra c y jn ą , g d y ż  p rz e d  o b ję c ie m  k ie ro w n i­
c tw a  n a jw y ż sz e g o  t r y b u n a łu  o b ra c h u n k o w e g o  
p o n ió s ł n a d z w y c z a jn e  z a s łu g i p o d c z a s  z a rz ą -



„N A P R Z Ó D * Nr. 4‘J-i

u za ni a k i l ka  k ra ja m i k o ro n n y m i w ś ró d  c ięż k ich  
s to s u n k ó w  i p o d c z a s  s p e łn ia n ia  ta m  sw y c h  a g e n d  
w y b itn ie  s ię  o d z n a c z y ł ta k  pod  w z g lę d e m  z ro ­
z u m ie n ia  z a d a ń  sp o łe c z n y c h , j a k  i w  w y k o n y ­
w an i 11 e g z e k u ty w y .

Z a d a n ia  a d m i n i  s t r a c y i  w  n a jb liż sz e j p r z y ­
s z ło ś ć  n a  p o lu  p ra k ty c z n y m , g o sp o d a rc z y m , a  
zw ła sz cza  w zg ląd  n a  b lisk ie  ro k o w a n ia  w  s p r a ­
w ie  u g o d y  z W ę g ram i, w y m a g a ją  w y p ró b o w a ­
n e g o  fa c h o w c a  n a  te m  sp e c y a ln e m  p o lu  i s p o ­
w o d o w a ły  d a ls z ą  z m ia n ę .

l ) r  Spitzm O ilsr b y ł p rz e d te m  w  s łu ż b ie  p a ń ­
s tw o w e j, s łu ż y ł d łu g i c z a s  w  m in is te rs tw ie  s k a r ­
b u  i k ie ro w a ł d o ln o -a u s t ry a c k ą  k r a jo w ą  d y re k -  
c y ą  s k a rb u .  P rz y  z a w ie ra n iu  o s ta tn ie j  u g o d y , 
ja k o  z n a w c a  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o , w s p ó łp ra c o ­
w a ł w y b itn ie  ja k o  c z ło n e k  a u s try a c k ie j  k o m isy i 
m in is te ry a in e j .  W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  b y ł k ie r o ­
w n ik ie m  je d n e j  z n a s z y c h  p ie rw s z y c h  in s ty tu -  
c y j f in a so w y c h .

N o w y  m in is te r  s k a rb u  d r  l e th  n a le ż a ł  d o tą d  
d o  z a rz ą d u  p o cz to w e j K a s y  o sz cz ęd n o śc i. P o d  
je g o  k ie ro w n ic tw e m  p rz e k ro c z y ła  ta  in s ty tu c y a  
d a le k o  sw e  p ie rw o tn e  r a m y  d z ia ła ln o śc i i ro z ­
w in ę ła  s ię  ja k o  p e łn o w a r to śc io w y  b a n k  p a ń ­
s tw o w y , k tó re g o  o rg a n iz a c y a  p rz y  w ie lk ic h  p a ń ­
s tw o w y c h  o p e ra c y a c h  k r e d y to w y c h , a  w re sz c ie  
p rz y  p o d e jm o w a n iu  t r z e c h  p o ż y c z e k  w o je n n y c h  
p r z e t rw a ła  n a jd a ls z e  p ró b y .

S tre sz c z a ją c , m o ż n a  s tw ie rd z ić , ż e  w  z a s a d n i­
c z y m  c h a r a k te rz e  i w  lin ia c h  w y ty c z n y c h  g a b i­
n e tu  h r . S ti irg k h a  n ie  n a s tą p i ła  żadn a  zm ia n a . 
M in is te rs tw o  p o z o s ta je ,  ja k ie m  b y ło :  k ie ru ją c y m  
s ię  ty lk o  w z g lę d a m i n a  d o b ro , a d m in is tru ją c y m  
o b je  k  ty  w n ie  i s p ra w ie d liw ie  r z ą d e m  u r z ę d n i­
cz y m .

Obrady sejmu węgierskiego.
B u d ap eszt, 1 g ru d n ia .  

(BK ). S e jm  z e b ra ł  s ię  w cz o ra j n a  trz e c ie  o b ­
r a d y  w o je n n e . P re z y d e n t  B o e t h y  o tw o rz y ł 
p o s ie d z e n ie  o d c z y ta n ie m  n a jw y ż sz e g o  r e s k r y p tu
0  o tw a rc iu  n o w e j s e s y i  se jm u . N a s tę p n ie  p r e ­
z y d e n t  w y g ło s ił p rz e m o w ę , w  k tó re j  w sk a z a ł 
n a  r a d o s n ą  z m ia n ę  w  s to s u n k a c h  w o jsk o w y c h
1 p o lity c z n y c h , ja k a  z a sz ła  o d  o s ta tn ic h  o b ra d  
Izb y . D a le j w sp o m n ia ł o św ie tn y c h  c z y n a c h  
sp rz y m ie rz o n y c h  a rm ij,  j a k  i w zo ro w e j w y tr z y ­
m a ło śc i lu d n o śc i. P re z y d e n t  p o s ta w ił  w n io se k  
o  w y s ła n ie  d e p e sz y  h o łd o w n ic z e j d o  c e s a rz a , a  
te le g ra m ó w  z w y ra z a m i p rz y w ią z a n ia  do  n a ­
c z e ln e g o  k o m e n d a n ta  a rm ii  a r c y k s ię c ia  F r y d e ­
r y k a  i a r c y k s ię c ia  E u g e n iu s z a ,  o ra z  o w y s ła n ie  
te le g ra m ó w  p o w ita ln y c h  d o  n ie m ie c k ie g o  p a r ­
la m e n tu ,  d o  p a r la m e n tu  tu re c k ie g o  i d ó  b u łg a r ­
s k ie g o  s o b rc n ia .

I z b a  p r z y ję ła  je d n o m y ś ln ie  w n io sk i p r e z y ­
d e n ta .  R z ą d  w n ió s ł s z e re g  u s ta w , p o cz em  p o ­
s ie d z e n ie  z a m k n ię to . N a s tę p n e  d z iś .

O twarcie parlam entu 
niemieckiego.

Berlin, 1 g ru d n ia .  
(BK). P a r la m e n t  z e b r a ł  s ię  p o n o w n ie .
W  m o w ie  p o w ita ln e j p rz e d s ta w ił  p re z y d e n t 

d r  K a e m  p i  d o s k o n a łe  w o jsk o w e  p o ło ż e n ie  n a  
w sz y s tk ic h  f r o n t a c h : n a  z a c h o d z ie , n a  w sc h o ­
d zie , ja k  i n a  p o łu d n iu  —  i o św ia d c z y ł d a le j : 
W  n a jśc iś le js z e m  b ra te r s tw ie  b ro n i z d z ie in e m i 
w o jsk a m i je g o /m o ś c i  k r ó la  B u łg a ry i  i b u łg a r ­
sk im  n a ro d e m  o d n ie ś liś m y  z w y c ię s tw o  i  a rm ię  
serbską zw y c ięsk o  p o k o n a liś m y. A rin ia  o s m a ń s k a  
u tr z y m a ła  d a w n e  tr a d y c y e  i  p rz e d s ię w z ię c ie  
w D ard an e la ch  s ię  ro z b iła . (O k lask i) . D u m n a  A u- 
g lia  d r ż y  w  tro s c e  o k lu c z  sw ej p o tę g i  ś w ia to ­
w ej. W s z y sc y  n a s i  w ro g o w ie  p rz e k o n a li  s ię , że  
n a  p la c u  b o ju  je s te ś m y  n ie z w y c ię ż o n y m i.

P o  p rz e m o w ie  p r e z y d e n ta  p rz e s z ła  Iz b a  do  
p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  i  ro z p o c z ę ła  p ie rw s z e  c z y ­
ta n ie  p r o je k tu  u s ta w y  w  s p r a w ie  p rz y g o to w a ­
w cz y ch  z a rz ą d z e ń  c e le m  o p o d atko w an ia  zy s k ó w  
w o je n n ych . P rz e d ło ż e n ie  p rz e s ła n o  k o m is y i g o ­
s p o d a rc z e j i p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to .

K o n w e n t s e n io ró w  p o s ta n o w ił n a s tę p n e  p o ­
s ie d z e n ie  o d b y ć  9  g ru d n ia .

Jak długo potrwa wojna?
B azy'oa, 1 g ru d n ia .  

S z w a jc a rs k a  r a d a  z w ią z k o w a  o św ia d c z a , że 
je s t  p o d s ta w a  d o  n a d z ie i,  iż  je ś l i  w sp ó łc z e sn a  
p u s to s z ą c a  E u ro p ę  w o jn a  sk o ń c z y  s ię  na wio­

snę , n a  w y n ik i p o b o ró w  c e ln y c h  w p ły n ie  to  
d o d a tn io . Kie je d n a k  n ie  u p ra w n ia  do podobnych  
p rze w id y w a ń  i m u s im y  w o b e c  te g o  z re z y g n o w a ć  
z p o d n ie s ie n ia  z a s ło n y , u k ry w a ją c e j  p rz y s z ło ś ć .

Spotkanie króla rumuńskiego 
z carem?

W ie d e ń , 1 g ru d n ia .
W e d łu g  „N . F r .  P r e s s e " ,  d o n o s i „K oln. Z tg “ , 

że  j e s t  rz e c z ą  m o ż liw ą , iż w Heni o d b y ło  s ię  
s p o tk a n ie  k ró la  r u m u ń s k ie g o  z  c a re m . N ic to  
n ie  m o ż e  z m ie n ić  w  p o lity c e  ru m u ń s k ie j .

Kronika wejema.
M in y  na D u n aju . „ In d e p . R o u m a in e “ d o n o si 

ż e  w ła d z e  ru m u ń s k ie  z a m k n ę ły  m in a m i r u m u ń ­
sk ie  w o d y  D u n a ju . O k rę ty  m o g ą  ty ik o  p rz y  
p o m o c y  p ilo tó w  p rz e je c h a ć  te  m ie jsc a .

R u m u n ia  ś la d a m i G recyi, „Secolo“ przynosi n a ­
stępującą wiadomość z B u k aresz tu : Rząd rosyjski 
zażądał od prezydenta gabinetu  rum uńskiego Bra- 
tianu, ażeby w ojska rosyjskie otrzym ały pozwole­
nie na wolny p rze m ars z  p rze z  R u m u n ię .

B ratianu dał odpowiedź wymijającą, poczem 
Rosya zażądała stanowczej odpowiedzi. B ratianu 
odpowiedział, że R u m u n i a  p ó j d z i e  z a  p r z y ­
k ł a d e m  G r e c y i .

Z a to n ię c ie  a n g ie lsk ie g o  k o ru rto rp e d o w ca . (BK). 
Koło Doggerbank najechał jeden angielski kontr- 
torpedowiec na minę i zatonął. Z załogi w yrato­
wano tylko pięciu ludzi.

N ie m ie c k ie  ło d z ie  podw odne. (BK). Biuro Wolffa 
zaprzecza wiadomości pism ateńskich, jakoby trzy 
niemieckie łodzie podwodne koło w ysp Orkney 
w padły w siecie i wraz z całą załogą poddały się.

N iep o k o je  w  E g ipc ie . (BK). „Seccolo“ donosi z 
Kairo, że z urzędowej strony potw ierdzają, że w y­
buchły niepokoje na granicy egipsko-lybijskiej. Od 
20 dni w strzym any jest obrót towarów między 
A leksandryą a Sollun.

C e n tra ln o -e u ro p e js k i zw ią ze k  gospodarczy . (BK). 
W czoraj rozpoczęły się obrady niem iecko-austrya- 
ckiego zw iązku gospodarczego. Biorą udział w tych 
obradach przedstaw iciele licznych gospddarczych 
i przem ysłowych związków fachow ych z Niemiec, 
Austryi i Węgier. Po przem ówieniach pow italnych 
powzięto uchwałę, w której zgrom adzenie w yraża 
się za z w ią zk ie m  gospodarczym  obu państw  cen­
tralnych i za zapew nioną układem  na długi czas 
w spólnośc ią  p o lity k i h a n d lo w e j. Ma być utw orzo­
na komisya, k tóra  wraz z komisya mającą się u- 
tworzyć w Austro-W ęgrzech, ma rozpocząć szcze­
gółowe obrady.

K R O N IK A .
Z te a tru  m ie js k ie g o  kom unikują n am : Dyrekcya 

w prowadza na scenę w nadchodzącą sobotę „Dzieci 
kapitana G ranta", widowisko sceniczne w 9 obra­
zach, opracowane według powieści V erne’go przez 
Romana Offmańskiego. Już oddaw na należało się 
młodemu pokoleniu przedstaw ienie, k tóreby prze­
niosło w yobraźnię w dalekie kraje fantazyi. — 
„Dzieci kapitana Gran ta" spełnią to zadanie z po­
wodzeniem i s taną  się mitą rozryw ką dla dzieci 
i młodzieży.

Z U n iw e rs y te tu  Ludow ego. Dziś 1 grudnia odbę­
dzie się w Czytelni Uniw. Lud. (Dunajewskiego 7), 
w ykład K. Czapińskiego: „K ryzys w socyalizmie
w spółczesnym ".

Początek o godzinie 7 wieczór. W stęp 20 hal., 
członkowie 10  hal.

O s ta tn i w y k ł3 d  na dochód C zerw oneg o K rzyża  
odbędzie się dziś we środę o godz. 6 wieczór w 
sali auli uniw ersyteckiej. Prof. dr Michał Siedle­
cki mówić będzie na te m a t: „ N i e n a w i ś ć  w
ś w i e c i e  z w i e r z ę c y m " .

Z im no w wazach k o le jo w y ch . W obec długości 
pociągów, często naw et przy najlepszem  opalaniu 
w  pojedynczych przedziałach panuje zimno, i  dla­
tego usilnie się zaleca podróżującej publiczności, 
aby brała z sobą ciepłą odzież, by uchronić się 
przed ew entualnem  niedostatecznem  ogrzaniem 
przedziałowa

Cena m a k s y m a ln a  na w ie p rzo w in ą . „W iener Ztg." 
ogłasza rozporządzenie m inistra handlu w porozu­
mieniu z odnośnym i m inistram i w spraw ie usta­
now ienia m aksym alnych cen na tłuszcz w ieprzo­
wy, sfonine i w ieprzow inę. Ceny przy sprzedaży

odsorzedawcom wynoszą za
doprzez producentów  

100 kilo netto. W czasie od 16 
włącznie 15 stycznia 1916 za topiony 
lec) 721 kor., za nietopiony tiuszcz 
kor., za surow ą słoninę 639 kor. W czasie . 
stycznia do 15 lutego 1916 r. —  670, 62t>, ^  
kor., w czasie od 16 lutego do 15 marca —
577, 556 kor., po 15 marca 1916 aż do odwo<

grudnia 1915
uszcz (saiK 
(sadło) 

od

nia 567, 525, 505 koron, 
A u tu r b ro szu ry  „P o lo n a is

skie biuro prasow e N. K.
e t  Rus38S°. 

N. zw raea

Wiedeń' 
uwagę,

autorem  broszury, w ydanej w Lozannie w 
caryi (1915) pn. „Polonais et Russes" nie jest V 
wieściopisnrz H enryk Sienkiewicz, lecz tegoż »> 
p. Ii. J. Sienkiewicz. t

W ybory u z u p e łn ia ją c ą  w  A n g lii. Przed r  ' g. 
dniami odbyły się w ybory uzupełniające w 
gu, opróżnionym  przez śmierć tow. Keir Harbie)-. 
Stawało dwóch kandydatów  robotniczych. ;
mą wyborczą było stanow isko klasy robotni' _ 
wobec wojny. Zwyciężył oficyaltiy kandydat P 
tyi pracy Stanton 10  tysiącam i głosów, Prze,°>vj, 
kandydatow i niezależnej partyi pracy W instoo0°  ̂
k tóry  otrzym ał 6 tysięcy. P artye burzuazyjn3 , 
bec ośw iadczenia S tantone’a, są przeciwne PlZ 
w czesnem u pokoju, i że potępia agitacyę n’ 
leżnej partyi pracy, nie postaw iły żadneg0 
dydata.

W y d a w n ic tw a  w o js ko w e . Polską literaturę in 
tarną zaczęły tw orzyć nanowo przed wojną z . g 
zki i driiżyny strzeleckie przy poparciu P o ^ ^ ie,

depar „ 
piano* 0
1 • wy-

Skarbu Wojskowego. Obecnie nakładem  
m entu wojskowego N. K. N. ukazują się 
podręczniki wojskowe, starannie opracowane 1 t y , 
dane. W seryi „Reguiam iny i instrukeye" u.
się św ieżo: „Regulamin w ew nętrzny, zasady 
żb y “ (str. 23) i „Służba w art" (str. 51) oraz » 
strukeya strze lecka", obejmująca batalistykę, ® ... 
lanie, celowanie i naukę strzelania (str. 34). "  . 
klu, zapoczątkow anego jako „Biblioteczka Pl 
nowego" ukazała się broszura E. E lsenberga: 
wsza placówka" (str. 21). Nowy cykl s ta n o '^  
„Zasady adm inistracyi w ojennej", opracowane p1 ^  
dra R. Góreckiego, oficera rachunkow ego Legie0 
polskich, j. y!

P o ło że n ie  ro b o tn ik ó w  ro ln ych  w e  W ło szech , 
miarę zbliżania się zimy i ukończenia umóW k 
garsza się położenie robotników  rolnych we t0 . 
szech. Stosunkow o najlepiej mają się rodziny . , 
botników powołanych pod broń, albowiem, I 
rozporządzenia m inisteryainego, mają te ro®1 , 
prawo zatrzym ania dotychczas zajmowanych 1 ^  
szkań —  naw et jeżeli umowa o pracę i ° z 
skończyła. Z tego powodu właściciele rolni 1^  
wają do robót rolnych kobiet, w yzyskując W

m otywują obawą, „że zajęcie zboża przez pa11 
um niejszy ich zysk w przyszłości". gj$l

Robotnicy rolni zażądali na  wiosnę pod t y  
Właściciele zagrozili, że w takim  razie m e 
uprawiali całego dotychczasowego obszaru 
czywiście, urzeczyw istniono groźoę. ..ac!

,A vanti", na Capri skrócono V ^

zw yczajny sposób pracę kobiecą. Fak t

da 
j rz®'

że prace rolne jesienne, które’
Jak  donosi

w ten  sposób, ZlC yiUUU jIUIUW jWOlUUUUj » -  j-i 
konyw ano dotychczas w 15 dniach o b e c n i e  z ę  , ^  

szono pracę do 4 d n i; robotnicy, zatrudnień 1 * ^5 
godowii w ina piacują w ciągu 6 0  dni ty j e %\ 
dni. W ynika z tego, że c z ę ś ć  z i e m i  
n i e u p r  a w i o n a. ,g{(

D laczego  d ro że ją  Św in ia  i t łu s z c z e ?  N a ’K 
•węgierskiego m inisterstw a dla rolnictw a *ty 
„Pismo ludow e", przeznaczone dia ebł°Pó *Lić -
rego to pism a stanow czo nie m ożna P°s.ą pi
niechęć dla agraryuszów  lub handlarzy świń- 
smo to d o n o si: Pew ien m łynarz w Bei\  z;łpl  ̂
kupił u hr. Allmassy’ego 2  tysiące p r o s i ą t  1

za nie 200 tysięcy koron. Handlarz *et\  Vv)
do z a k ła d u  1 

koron-
zakładu

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 5. T E L E F O N  1 3 1 0

eił za nie 200 tysięcy koron, 
słał te  prosięta do w ypasienia 
pasu świń, co kosztowało 800 tys. 
sprzedał je pew nem u handlarzow i za 1 101 
tys. koron, czyli zaróbił na te m  800 ty8,
O tem donosi organ m inisterstw a dla 
Koszta nabycia i w yżyw ienia w ynosiły p °  > 
ron od sztuki, zaś właściciel zarabiał „ty »  ̂
300 koron. Świnia przechodzi jeszcze PrZ® ĵ JiU15 
rąk, zanim znajdzie się u konsum enta. p ie ' p u ­
dlarz, wielki rzeźm k i sprzedaw ca częśc iow y^ jtO1 
puśćm y, że handlarz zarabia też „tylko " ja f  
na sztuce, wówczas zysk przew yższy “ ;,;g 
bycia i wyżyw ienia. Do tego dochodzą jes ^  ̂ j<l! 
ski dalszych pośredników . Nic dziwnego, z 
w ieprzow iny k o sz tu je  5 — 6 kor., zaś 1 t y  gjyh 
cu — 8 kor. Inneby były oczywiście c0U?Ijy° . 
miejsce handlarzy  i rzeźników  Z3ję ty ty 1,_.^ v.^
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Ruch robotniczy w Warszawie.
(Koresp. „Naprzodu*1).

W a rs za w a , 15 lis to p a d a .
J e sz c z e  w  la ta c h  re w o lu c y jn y c h  u s ta l i ł  s ię  

p o d z ia ł z a w o d o w y c h  o rg a n iz a c y j ro b o tn ic z y c h  
n a  tr z y  k a t e g o r y e :  z w o le n n ic y  so c y a ln e j d e -
m o k ra c y i po czę li tw o rz y ć  z w ią z k i śc iś le  p a r ty j­
n e , p rz e w a ż n ie  ta jn e ,  P o lsk a  P a r ty a  S o e y a lis ty -  
e z n a  i je j „lew ica*4 w y p o w ie d z ia ły  s ię  za  z r z e ­
s z e n ia m i b e z p a r ty jn y m t-k la s o w y m i, a  n a  u b o ­
c z u  s ta n ę ły  t. zw . „ p o lsk ie  związki**, p o d le g le  
w p ły w o m  n a ro d o w o  i c h rz e ś c ija ń s k o  d e m o k ra ­
ty c z n y m .

P ó ź n ie j, w  o k re s ie  re a k c y i ,  p o ło ż e n ie  u le g ło  
p ew n e j z m ia n ie ;  so c y a liśc i k ie ru n k u  t. zw . 
„ fra k c y i rew olucyjnej** , m u s ie li s ię  w y rz e c  
w sze lk ie j p r a c y  ja w n e j i z e sz li ‘ o s ta te c z n ie  do  
p o d z iem i n a j ta jn ie js z e j  k o n s p ira c y i,  z a ś  w ła d z e  
ro s y is k ie  z  e n e rg ią  n isz c z y ły  is tn ie ją c e  zw ią zk i, 
ro z b ija ły  je  i p rz e s z k a d z a ły  ic h  d z ia ła ln o śc i. 
To te ż  w  d n iu  5  s ie rp n ia  n a  p o w ie rz c h n i w a r ­
sz a w sk ie g o  ż y c ia  u n o s iły  s ię  je d y n ie  r e s z tk i  d a w ­
n y c h  s k u p ie ń  z a w o d o w y c h .

N a le ż a ło  p ra w ie  w s z y s tk o  b u d o w a ć  o d  p o ­
c z ą tk u .

N a jw y g o d n ie js z ą  b y ła  s y tu a c y a  k ó ł le w ic o ­
w y c h  i s o c y a ln o -d e m o k ra ty c z n y c h ; w  ich  r ę ­
k a c h  z n a jd o w a ła  s ię  w ię k sz o ść  fo rm a ln ie  z a ­
tw ie rd z o n y c h  p rz e z  w ła d z e  ro s y js k ie  f irm , w ięc  
z ła tw o ś c ią  u n ik a n o  ta m  p rz e w le k ły c h  s la r a ń  o 
z a le g a liz o w a n ie .

W  re z u lta c ie , d z is ia j d z ia ła  sz e ść  zw ią zk ó w , 
k ie ro w a n y c h  p rz e z  s tro n n ik ó w  w y m ie n io n y c h  
k ie ru n k ó w  z o g ro m n ą  p rz e w a g ą  so c y a ln y c h  
d e m o k ra tó w . Ci o s ta tn i  w o b ec  z m ie n io n y c h  w a ­
ru n k ó w  z re z y g n o w a li z h a s ła  p a r ty jn o ś c i  r u c h u  
zaw o d o w e g o , ch o c ia ż  w  g ru n c ie  r z e c z y  n ie  w a ­
h a ją  s ię  m a jo ry z o w a ć  m n ie jsz o śc i lew ico w ej i 
n a d a w a ć  in s ty tu c y o m  p o z o rn ie  b e z p a r ty jn y m  
sw e g o  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  p ię tn a .

J e d n o c z e ś n ie  z o rg a n iz o w a ło  s ię  o s ta te c z n ie  
coś o k o ło  d w u n a s tu  ż y d o w sk ic h  zw ią z k ó w  z a ­
w o d o w y ch , z w ią z a n y c h  z  ra d y k a ln o -n a c y o n a -  
l is ty c z n y m  „Bundem **, i o b y d w ie  g r u p y  p r z y ­
s tą p i ły  do  u tw o rz e u ia  w sp ó ln e j R a d y , m a jąc e j 
w  z a sa d z ie  z c e n tra liz o w a ć  c a ły  k la s o w y  ru c h
z a w o d o w y .

J e d n a k ż e ,  p r z e d w s tę p n e  p e r t r a k ta c y e  p o s tę ­
p o w a ły  n a p rz ó d  b a rd z o  p o w o li, p o n ie w a ż  B u n d  
w y s tą p ił  o d ra z u  z  k w e s ty ą  j ę z y k a  ż y d o w ­
s k i e g o .  P o  w ie lu  n a r a d a c h ,  d y s k u s y a c h  i o- 
s t r y c h  z a ta rg a c h  R a d a  z a c z ę ła  fu n k c y o n o w a ć  
n a  z a sa d z ie  ró w n o u p ra w n ie n ia  —  i to  c a łk o w i­
te g o  —  ż a rg o n u  z  p o lsz c z y z n ą , a le  w  ło n ie  je j 
w c iąż  f e rm e n tu je  sp rz e c z n o ść  p o m ię d z y  so c y a l-  
n ą  d e m o k ra c y ą , le w ic ą  i B u n d e m , w ię c  p ra w d o ­
p o d o b n ie  n ie z b y t  d łu g o  u t r z y m a  s ię  o w a  d o sy ć  
m e c h a n ic z n ie  s k le c o n a  b u d o w la .

N a  in n y c h  p o d s ta w a c h  te o re ty c z n y c h  i  p r a ­
k ty c z n y c h  p o w s ta ła  c e n tr a l iz a c y a  „ p o lsk ic h  zw ią- 
z k ó w “ ; o d b y w a ły  o n e  w  to k u  d z ie s ię c io le tn ie j 
sw o je j d z ia ła ln o śc i p e w n ą  e w o lu c y ę  —  p o n ie k ą d  
rć w n o le g /ą  do  ro z k ła d u  s tro n n ic tw a  d e m o k ra ty -  
c z n o -n a ro d o w e g o . Z w o ln a  z a n ik a ło  d a w n e  u s p o ­
so b ie n ie  —  p o w ie d z m y  —  ła m is tre jk o w e , z m n ie j­
sz a ła  s ię  ilo ść  n a ro d o w y c h  i c h rz e śc ija ń sk ic h  
d e m o k ra tó w ; p ie rw s i n a o g ó ł tr a c il i  w p ły w y  w  
s fe rz e  ro b o tn ic z e j ,  d ru d z y  za ś  w o le li tw o rz y ć  
z u p e łn ie  o d r ę b n e  s to w a rz y s z e n ia .

„ P o lsk ie  związki** z a te m  p o s u w a ły  s ię  „ n a  
lewo**, sy m p a ty z o w a ły  t ro c h ę  z N a ro d o w y m  
Z w iąz k iem  R o b o tn ic z y m , o d ro b in ę  z e rk a ły  k u  
„dw ugroszów ce**, a ż  o s ta tn io  W o g ło sz o n e j p u ­
b lic zn ie  p rz e d  m ie s ią c e m  d e k la ra c y i o św ia d c z y ły  
w y ra ź n ie , że  c h o c ia ż  n ie  u z n a ją  m ię d z y n a ro d o ­
w ej s o lid a rn o śc i p ro ie ta r y a tu ,  je d n a k ż e  g o to w e  
s ą  b ro n ić  o d rę b n y c h  in te re s ó w  e k o n o m ic z n y c h  
k la sy  ro b o tn ic z e j w  P o lsce .

J a k  w id z im y  z a te m , o b y d w a  w a rs z a w s k ie  s k u ­
p ie n ia  z a w o d o w e  —  s o c y a in o -d e m o k ra ty c z n o -  
le w ic o w o -b u n d o w e  i „polskie**, o b c e  p o lity c e  
k la so w e j —  m a ją  c e c h y  z n a c z n e j je d n o s t ro n n o ­
śc i i n ie  m o g ą  o d p o w ia d a ć  p o trz e b o m  w s z y s t­
k ic h  ro b o tn ik ó w .

M a sy  n a p r a w d ę  b e z p a r ty jn e ,  o ra z  ży w io ły , 
sy m p a ty z u ją c e  z  p o ls k ą  p a r ty ą  s o c y a tis ty c z n ą , 
s ta n ę ły  w  o b lic z u  n a s tę p u ją c e j  a l t e r n a t y w y :

a lb o  w e jść  w  sk ła d  je d n e g o  z is tn ie ją c y c h  z rz e ­
sz e ń  i d o k o n a ć  w  n ie m  re fo rm y  o d  w e w n ą trz , 
a lb o  te ż  tw o rz y ć  z w ią z k i tr z e c ie g o  ty p u .

N ie licz n e  g ło sy , n a w o łu ją c e  d o  w y k o rz y s ty ­
w a n ia  n a  s ta łe  „polskich** o rg a n iz a c y j,  p rę d k o  
z a m ilk ły  w o b e c  a n ty k la s o w e j d e k la ra c y i ty c h  
o s ta tn ic h ,  a  p ró b y  n a w ią z a n ia  b liż sz eg o  k o n ta ­
k tu  z  R a d ą  z w ią z k o w ą  ró w n ie ż  n a o g ó ł s ię  n ie  
p o w io d ły , b o w ie m  p a n u ją c y  w  n ie j z w o le n n ic y  
so c y a ln e j d e m o k ra c y i d o  ta k ie g o  s to p n ia  u le ­
g a ją  p a r ty jn e j  m iło śc i w ła sn e ! , ż e  w s p ó łp ra c a  z 
n im i je s t p r a w ie  z a w sz e  is to tn ie  n ie m o ż l iw a ; 
d o św ia d c z y li te g o , n a w ia s e m  m ó w ią c , łew ieo w - 
e y , u s ta w ic z n ie  o d s u w a n i o d  k ie ro w n ic tw a  r z e ­
k o m o  w sp ó ln y m i i  r z e k o m o  „ n e u tr a ln y m i “ 
zw ią zk a m i.

W  re z u lta c ie  w ię c  p o ls k a  p a r ty a  so c y a lis ty -  
c z n a  w y p o w ie d z ia ła  s ię  z a  d ź w ig a n ie m  n o w y c h  
o rg a n iz a c y j is to tn ie  k la so w y c h  i n a p ra w d ę  b e z ­
p a r ty jn y c h , a  p o ro z u m ie n ie  z  s o c y a ln ą  d e m o ­
k r a c y ą  i u le g a ją c ą  je j le w ic ą  o d ło ż o n o  aż  do 
cz asu , g d y  te  g r u p y  b e z p o ś re d n io  o d c z u ją  p o ­
tr z e b ę  w p ro w a d z a n ia  w  ży c ie , o b o w ią z u ją c y c h  
je  w  te o ry i ,  z a s a d  o g ó ln y c h . S ta n o w isk o  k ie ­
r u n k u  p o lsk ie j p a r ty i  so c y a lis ty c z n e j ,  j a k  s ię  
zd a je , w  s z e rs z y c h  k o la c h  ro b o tn ic z y c h  s p o tk a ­
n o  z sy m p a ty ą .  W  p o ło w ie  lis to p a d a  o d b y ło  się  
p rz y  b a rd z o  lic z n y m  u d z ia le  u c z e s tn ik ó w  ze ­
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  Z w ią z k u  za w o d o w e g o  r o ­
b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  m e ta lo w e g o , a  w  n ie d a le ­
k ie j p rz y sz ło śc i p ra w d o p o d o b n ie  z rz e sz ą  s ię  t a k ­
ż e  in n e  z a w o d y .

W  te n  sp o só b  w a rsz a w sk i r u c h  za w o d o w y  
s ta n ą ł  u  p ro g u  n o w e g o  o k r e s u  w  sw o im  ro z ­
w o ju . M. M.

Z Warszawy.
B iuro  ad reso w a  na skutek propozycyi sekcy 

Straży Obywatelskiej i decyzyi Komitetu Ooywa- 
telskiego m iasta stoł. W arszawy, zostato doprowa­
dzone do porządku i  otw arte dla publiczności.

S tra ty  w o je n n e . Przy udziale okręgowych To­
w arzystw  rolniczych stw orzone zostaną komisye 
gminne i powiatowe, które oszacują straty , po­
niesione przez własność ziemską. Te komisye u- 
stalą wysokość strat, poniesionych przez własność j 
kościelną oraz przez mieszkańców miasteczek, li­
czących mniej, niż 3000 mieszkańców.

Kontrola nad p ie k a rza m i. Przy centralnem  biu- ' 
rze komisyi rozdziału mąki i chieba powstał spe- 
cyalny sekretaryat kontroli piekarń i  sklepów.
Z danych, zebranych przez sekretaryat kontroli 
w ynika, iż gdy przy  pierw szych oględzinach pie­
karń  na  ogólną ich liczbę 257 niedostateczny stan  
sanitarny stw ierdzono aż w 102 piekarniach (40 
proc.) to już przy drugiej rewizyi wobec zastoso­
wania się większości piekarni do udzielonych im 
w skazówek i poleceń, w niekorzystnym  stanie pod 
względem sanitarnym , znalazło się jedynie 26 pie­
karń, (tj. około 10 proc.). Piekarnie mniejsze chę­
tniej stosują się do poleceń kontrolerów.

S zko ła  n au k  spo łeczn ych  i handlow ych. „Koło 
Lipszczan** uzyskało pozwolenie władz na otw o­
rzenie zakładu naukowego pod nazw ą „Szkoły 
Nauk Społecznych i Handlowych **.

Uczelnia ta nowego u  nas typu będzie p rzezna­
czona dla osób płci obojga, pracujących zawodo­
wo w różnych instytucyach społecznych, gospo­
darczych, finansow ych, adm inistracyjnych, ubez­
pieczeniowych w handlu, przem yśle i kooperaty­
wach.

Szkoła będzie posiadała dwa w ydziały : handlo­
wy i społeczny, k tóry  będzie się dzielił na dwie 
sekcye: adm inistracyjną i współdzielczą.

S chronisko  im . T a d eu sza  X a ś G iu s z k i .  W  gmachu 
instytueyi głuchoniem ych i ociemniałych powstała 
insty tucya nowa, mająca na celu usunięcie d z i e- 
c i  z u l i c y  i zapew nienie im opieki stałej i na­
leżytego kierunku. Zbieraniem po ulicach sierot 
tej kategoryi zajęło się Towarzystwo opieki nad 
dziećmi. Dla pierwszej partyi, liczącej 60 chłop­
ców i  dziew cząt po kilka la t wieku, otw arto 
schronisko pod wezwaniem  Tadeusza Kościuszki.

P O S E Ł  D r  D IA M A N D .

0  Lwowie pod jarzmem 
rosyjskiemu

V.
D ziś w e L w o w ie  k a ż d y  h u k , sp o w o d o w a n y  

sp a d n ię c ie m  z f u ry  b ec zk i, w y w o łu je  w  m ie śc ie  
d rg n ie n ie  ro z p a c z y . W sz y sc y  n a tę ż a ją  s łu c h , b y  
p rz e k o n a ć  s ię , sk ą d  p o ch o d z i, a  g łu c h e  o d g ło sy  
s trz a łó w , d o c h o d z ą c e  je sz c z e  o d  w sc h o d u , a  
p rz y p o m in a ją c e , że  g ra n ic e  k r a ju  n ie  s ą  je sz c z e  
w o ln e , u tr z y m u ją  m ie sz k a ń c ó w  w  c iąg łe j cz u j­
n o śc i.

B o te ż  n ik t  w  m ie śc ie , d o s ło w n ie  n ik t ,  n ie  
c h c ia łb y  ju ż  p o z o s ta ć  w  je g o  m u ra c h , g d y b y  
n ie sz c z ę śc ie  m ia ło  sp ro w a d z ić  w ro g a  p o  r a z  
w tó ry . M ów ili m i to  lu d z ie , z n a n i z  n a jw ię k sz e j 
o d w a g i, j a k  n a p r z y k ła d  d y r e k to r  je d n e j  in s ty -  
tu c y i m ie jsk ie j, u ro d z o n y  i w y c h o w a n y  p o d  M o­
sk a le m , k tó r y  i  w e  L w o w ie  u m ia ł s ię  s ta w ia ć  
w o b ec  n ie g o  h a rd o  i n ie u s tr a s z e n ie .  L u d z ie  o  
n a js iln ie js z y c h  n e rw a c h  i ż e la z n e j w y trw a ło śc i,  
n ie  ch c ie lib y  po  r a z  d ru g i p rz e ż y ć  ta k ie j tr a -  
g e d y i.

P e w ie n  s k le p ik a rz  ż y d o w sk i, m a ją c y  t r a f ik ę  
n a p rz e c iw  są d u , s z a la ł z ro z p a c z y , że  a b y  m ó d z  
w y ż y ć  z ro d z in ą , m u s ia ł  s ie d z ie ć  w  sw y m  lo ­
k a lu  i  s ły sz e ć  te  ję k i ,  k tó r e  p rz e d o s ta w a ły  s ię  
o d  r a n a  do  w ie c z o ra  z  p o z a  in u ró w  są d u .

A  ta k  z d n ia  n a  d z ie ń  ż y ło  p rz e z  r o k  c a ły  
b lisk o  130 .000  lu d z i, k tó rz y ,  n ie  b a c z ą c  n a  to , 
co im  g ro z iło , p o m a g a li so b ie  w z a je m n ie , u s i ­
łu ją c  je d e n  d ru g ie m u  p ie k ło  to  u c z y n ić  lż e js z e m . 
C zyż n ie  j e s t  s z c z y te m  p o św ię c e n ia , b a  n a w e t 
b o h a te r s tw a , d o w o d em , że  L w ów  a n i  n a  je d n ą  
ch w ilę  d u sz y  sw ej n ie  z łam a ł, f a k t ,  ż e  o w y c h
13.000 je ń c ó w  w śró d  s ie b ie  u tr z y m y w a ła  lu ­
d n o ść  b ie d n a , w  te n  sp o só b , że  d o s ło w n ie  ż e ­
b ra ć  ch o d z ili, a b y  m ó d z  d o s ta rc z y ć  im  c h le b a  i  
o d z i e ż y ? !

B y w a ły  b ie d n e  ro d z in y , k tó r e  p o  trz e c h  je ń ­
ców  u tr z y m y w a ły !

P o  o sw o b o d z e n iu  L w o w a p o ja w iły  s ię  n a  r o ­
g a c h  u lic  p la k a ty  ze  s t r o n y  w ład z  a u s try a c k ic h ,  
w y ra ż a ją c e  lu d n o śc i p o d z ię k o w a n ie  z a  te n  a k t  
p o św ię ce n ia . N ie  z n a la z ł s ię  a n i je d e n  c z ło w ie k , 
K tó ryby  b y ł ż ą d a ł ja k ie g o ś  o d sz k o d o w a n ia  z a  
p o n ie s io n e  d la  je ń c ó w  o t ia ry  m a te ry a ln e .

A  ta k ic h  o b ra z ó w  św ie tla n y c h  n a h e z y ć b y  m o ­
ż n a  ty s ią c e .

N ie s te ty , n ie  b ra k ło  o d e rw a n y c h  fa k tó w  p o ­
d ło śc i i d e m o ra iiz a c y i. J a d  c a rs k ic h  r z ą d ó w  n ie

1 d z ia ła ł b e z k a rn ie  p rz e z  ty le  m ie s ię c y . M o sk iew ­
sk i ru b e i  w ie ie  d u sz  z a tru ł ,  w ie le  k o b ie t  u le g ło  
h o jn o śc i M o sk a la , k tó ry  trw o n i g d z ie  id z ie  o 
u isz c z e n ie  g o d n o śc i lu d z k ie j. A  u p a d a ły  n a  
d ź w ię k  r ń b ia  n ie ty lk o  s łu g i, a le  i p a n ie ...  K o ­
b ie to m  ty m  lu d  p r o s ty  o k a z u je  g łę b o k ą  p o ­
g a rd ę .

W o jn a  o b n a ż y ła  n a s , z e rw a ła  z n a s  w s z y s tk o , 
co  b y ło  fa łsz y w e m  i k ła m a n e in , i p o k a z a ła  j e ­
d n y c h  w  ic h  p ra w d z iw e j p ię k n o śc i, a  in n y c h  w  
ca łe j ich  o h y d z ie .

Z n a la z ł s ię  s z e re g  lu d z i, k tó rz y  p o sz li w  s łu ż ­
b ę  R o sy i, m u n o  że  ją  ju ż  z b ł is k a  te ra z  p o z n a li .  
N ie  id z ie  o to , że  k to ś  w  R o sy i u p a t ry w a ł  p r z y ­
sz ło ść  d la  n a s , ż e  m ia ł r o s y js k ą  o r y e n ta c y ę  —  
m o ż u a  to  ro zu m ieć , ch o ć  sa m i u w a ż a m y  te n  p o ­
g lą d  za  fa łs z y w y  z g r u n tu  i n ie z m ie rn ie  sz k o ­
d liw y . L ecz  o to  id z ie , j a k  lu d z ie  ci s łu ż y li n a j-  
w y u z d a ń s z y in  b a rb a rz y ń s tw o m , k tó r y c h  b y li 
św ia d k a m i, a  k tó r e  p rz e c ie ż  i w  ich  o c z a c h  
n ie  m o g ły  b y ć  ś ro d k ie m  d o  z isz c z e n ia  ic h  
id e a łó w .

W  d z ie n n ik a c h  ro s y js k ie j o ry e n ta c y i  p o k ło n y  
b ito  m o rd e rc o m  ty m , n ie  d ia  id e i p rz e c ie ż , boć 
cz ło w ie k  s z la c h e tn ie js z y  o  ro s y js k ie j o r y e u ta c y i  
b y łb y  m u s ia ł  w ła ś n ie  w  im ię  sw o je j id e i z a ło ­
ży ć  g o rą c y  p r o te s t  p rz e c iw  ty m  b e z p ra w io m  i 
n a d a ć  w  te n  sp o só b  ja k iś  r y s  s z la c h e tn y  sw o je j 
w ie rz e . B ra k  z a ś  r y s u  ta k ie g o  w s k a z u je  n a  c a łe  
u p o d le n ie  te j zg ra i. P ra w d z iw e  ic h  o b lic z e  o k a ­
za ł n a j ja s k ra w ie j  s p o só b  ic h  u c iec zk i. B o b riń -  
sk ij o g ło s ił, ż e  d a je  d o  d y s p o z y c y i w o ln e  p o ­
c iąg i d la  ty c h , k tó rz y  u c ie c b y  c h c ie li p rz e d  
s łu ż b ą  w  a u s try a c k ie m  w o jsk u , ż y d o m  d o  p o ­
c iąg ó w  ty c h  c h ro n ić  s ię  n ie  w o ln o . G d y b y  B o- 

' b r iń s k ij  b y ł n a p ra w d ę  c h c ia ł p o z b a w ić  a rm ię

P r z y  u l i c y  G o ł ę b i e j  L .  2 , l / p .  Brackiej)
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a u s l ry a ć k ą  ż o łn ie rz a , b y łb y  p rz e c ie ż  n ie  z o s ta ­
w ił lu d z io m  w y b o ru , lecz  b y łb y  w y w ló k ł w sz y ­
s tk ic h  w  w ie k u  s łu ż b o w y /n , a  m ię d z y  n im i i 
ży d ó w .

W  sprawie ceny chleba*
Przed kilku dniami donieśliśmy, że cena chleba 

w Galieyi jest o 12 hal. na kilogramie w yższa, 
aniżeli w całej Austryi. W skutek tego Galicya za­
płaciła za chleb przez trzy  miesiące, ti. przez czas 
trw ania tej taryfy  około 5 milionów kor. więcej, 
niż należało.

W spraw ie tej —  jak wspomnieliśmy —  ogła­
sza obszerny artyku ł tow. dr Daniel G r o s s  w 
bratnim  organie party jnym  „Ostschl. Volkstim m e“. 
Tow. Gross stw ierdziw szy w yższą cenę chleba w 
Galieyi, powiada, że różnica między taryfam i wy­
n o s i-25% , zaś przed obniżeniem tary fy  wynosiła 
50% . 1
[ % . ' » ' Vr\  • . ,7 ,V % \V ,V .V  i Rozporządzenie 
powiada, że 70 gram ów chleba nie może koszto­
w ać więcej jak 4 hal. Gdyby obniżono cenę na 
3 hal. cena chleba byłaby niższa w Galieyi, niż 
w  całej Austryi, zaś ustanow ienie ceny w  ułam ­
kach halerzy u trudnia kontro lę przez konsum en­
tów, z tego pow odu zaokrąglono cenę na 4 hal. 
To zaokrąglenie ceny przy 70 gr. o 1 hal. wynosi 
już przy  1  klg. 12  hal.

Jasnem  więc jest, że u s t a n o w i e n i e  j e d n o ­
l i t e j  c e n y  w c a ł y c h  h a l e r z a c h  z a  70 gr.  
c h l e b a  p o w o d u j e  w y s o k ą  c e n ę  chleba i 
podrożenie tegoż. Być może, pisze tow. Gross, 
że au tor tary fy  z tego pow odu przyjął za naj­
m niejszą wagę 70 gr., albowiem chciał, b y  w y­
piekano takie bochenki, k tóreby  były iloczynem 
z 70 gr. Zasada słuszna, albowiem w ten sposób 
jest ułożona karta  chlebowa. Czy jednak dla u- 
trzym ania tej wagi 70 gr. przy w ypiekaniu chleba 
musi się ustanaw iać c e n ę  za 70 gr. mimo, iż ce­
na jednostki chleba utrudnia kontrolę przez publi­
czność i podraża tak znacznie chleb.

Najlepszym sposobem wyjścia z tej trudnej sy­
tuacyi byłoby podanie w taryfie dopuszczalnej 
wagi bochenka, a przytem  ustanow ienie ceny za

Zajęcia poszukują
Panna

poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Maszynista lat 48
wolny od wojska, ślusarz ma­
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznajmiony 
z elektrycznością oraz pługiem 
motorowym „Exelsior“ poszu­
kuje posady, Łaska-we zgło­
szenia:- Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.

Zajęcie znajdą |

Ser holenderski
(Eidamer) w w iększych ilo­
ściach poleca firm a tVa. S ta t-  
te r ,  m agazyn uniw ersalny, 

Z ako p an e .
W ażn e  d la  w ła d z ,z a rz ą d ó w  

gm innych i p ry w a tn ie h.
j Pierwszorzędna fabryka ema­
liowanych cynków, i śzklan- 

I nych tablic dostarcza

Stróża z dopłatą poszukuje 
się. Wiadomość u właści­

cielki, Rynek Kleparski 11, 
i p., od 8—10 i od 12—2.

W SZELKIEG O  RODZAJU

bochenek w całych halerzach. W ten sposób un i­
knęłoby się ustanaw iania ceny za 70 gr.

Taryfa śląska ustanow iła ceny za 350 gr. — 
16 hak, za 980 —  44 hal., 280 gr. — 128 hal. 
Każdy zaś bochenek może być dzielony na 2 lub 
4 części. Możeby więc nam iestnictw o zbadało tę 
spraw ę i zmieniło odpowiednio taryfę ?

Z e  ś w i a t a .
„O p ie ka  lu d o w a " . W r. 1913 założyła komisya 

generalna niemieckich związków zawodowych (so- 
cyalistycznych) z zarządem  socyalistycznyeh sto ­
w arzyszeń spożywczych ludowe tow arzystw o ubez­
pieczeń pod firm ą „ O p i e k a  l u d o w a 1 („Volks- 
fiirsoge").

N atychm iast po ogłoszeniu projektu i w niesieniu 
statutów  do zatw ierdzenia, rozpoczęła się w Niem­
czech olbrzymia nagonka przeciw temu tow arzy­
stwu, albowiem fundusze jego służyć miały rze­
komo dla poparcia agi tacy i socyalistycznej. Agi- 
tacyą kierowały kapitalistyczne tow arzystw a ubez­
pieczeń, które ciągnąc z ubezpieczeń ludowych 
olbrzymie zyski, bały się nowego konkurenta, po 
części także pewne stronnictw a polityczne. Mimo 
tej agitacyi, zatw ierdzono sta tu ty  „Opieki ludo­
w ej" i tow arzystw o rozpoczęło bardzo żyw ą dzia­
łalność.

Obecnie dał rząd niemiecki dowód zrozum ienia 
tej instytueyi, albowiem na wniosek zarządu u- 
w o l n i ł  „ O p i e k ę  l u d o w ą "  o d  o p ł a t y  tzw. 
s t e m p l a  a k c y j n e g o .  Ustawy niemieckie do­
zwalają na uwolnienie od tej opłaty te  w szystkie 
tow arzystw a akcyjne, „które służą szczególnie do 
popierania mniej zamożnych klas ludności". Tem 
samem uznane zostało ważise znaczenie społeczne 
tej insty tueyi robotniczej.

O błuda a m e ry k a ń s k ie g o  m ilia rd e ra . W Pittsbur- 
gu, w Stanach Zjednoczonych znajdują się olbrzy­
mie zakłady metalurgiczne, należące do m iliardera 
Carnegie’go. Człowiek ten  rozpoczął karyerę bez 
grosza, a dzisiaj należy do najbogatszych ludzi w 
Stanach Majątek zdobył dosłownie krw ią robotn i­
czą i oszustwem. W yzysk w jego przedsiębior­
stw ach przechodzi w prost granice, wszelki odruch

+Dra Schweizera Mp
paryskie ■

Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50 100 table­
tek Kor. 5-50, 12-20, 22'—. 
(Preparatif fortifikaieur sexuel) 
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (impotenz). [ 
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem.
ANTON GROSS, Dom wysyłko­
wy, Budapest V!ll/4.p Josefs- 

ring 23/4.

panna z doskonałem szyciem, 
ś i uezeniea, zaraz potrzeb-, 
ne. Karmelicka 7, „Kimono".

Kilku robotników stolarskicn
z plącą dzienną od 7 do 

10 koron przyjmie stolarnia 
Józefa Kleinbergera, Ai.igu- 
styańska 17.

prosimy p. Andrzeja Kuciarę,
• rodem z Marcyporęby, by­
łego pomocnika handlowego 
w naszym sklepie przy ulicy 
Siennej i, 2, o podanie swego 
obecnego adresu. Bracia Rol- 
niccy w Krakowie.

nadarza się sposobność zaro­
bienia dowodnie 30—JO koi. 
dziennie przez sprzedaż n, 
wego artykułu, w każdym do 
mu łatwego do zbycia. Błiższ, 
szczegóły: ADOLF OPPENHBto, 
iv>ar. Ostrawa, Grilckengasse 13.

SZYLDÓW
z wszelkim tekstem, także ta­
bliczki z numerami porząd­
kowymi i t. p. po cenach kon­

kurencyjnych.
Zamówienia pod :

W I L H E L M  B E L L A K  
NID8. OSTRAWA. 

Kosztorysy bezpłatnie.

Jedynymi artykułami
których cena sią nie zm ieniła, są

Przetwory mleczne:
„Lakto!" m le k o  k w a ś n e  P ro f. M ie cz n ik o w a  

„ Y o g h u r t "  mleko bułgarskie 

„ K e f ir "
M ie s z a n k i  d ia  n ie m o w lą t

stale z m le k a  o d  k ró w  z d ro w y c h  w y ra b ia n e .

„LAKT0L“ , ul. Karmelicka 15.
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P O M P Y ,  N A B I J A C Z E
do beczek oraz

K O M P L E T N E  A P A R A T Y  D O  P IW A
dostarcza po przystępnych cenach

inż. JÓ Z E F  SCHRGLL
Kraków, ul. Pawia 8 .

P rospekty  i ko szto rys y  na żą d a n ia  b e z p ł a t n i e
'"1^ 'V" V "

W najbliższym czasie w y jd ą

i fortepiany krótkie kupuje 
-kład fortepianów Heleny 

Smolarskiej, Wolska 7.
pzeladzi kołodziejskich i u- ( 
D czniów do nauki przyjmie j 
zaraz na dogodnych -warun­
kach W. Drozd, pracownia ko- 
odziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

Mały kieszonkowy
Duży książkowy .

S S  hal. 
H H  hal.

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  s ię  w A d m in is tra c y i 
„ N a p rz o d u " , K ra k ó w , u l. D u n a je w sk ie g o  5.

Odsprzedawcy otrzymają znaczny rabat.

protestu ze strony robotników  dławi siłą, nasyła­
jąc na strejkujących robotników  (należących uo 
wszystkich narodów  św iata) bandy uzbrojonych 
opryszków. Płacił on już milionowe grzyw ny za 
oszustwa, popełniane przy dostaw ach płyt pan­
cernych dla m arynarki wojennej Stanów. Jest on 
przytem  człowiekiem pobożnym  i filantropem , rzu­
cającym miliony na rozm aite cele.

Niedawno wygłosił on odczyt o początkach prze­
mysłu, w ytw arzającego broń i am unieyę. Jak  do­
nosi nasz bratni organ am erykański „Appeal to 
Reasou", opowiadał on, że w r. 1911 wezwał go 
prezydent St. Zjednoczonych, by podjął się d o- 
s t a w y  p ł y t  p a n c e r n y c h .  Carnegie się zgo­
dził, a krok swój um otyw ow ał w swym odczycie 
w sposób następujący: „Gdy ogół żąda odemnie 
czegokolwiek,, zawsze spełniać będę jego żądanie- 
Uczyniłem zadość i żądaniu prezydenta, albowiem 
jeżeli prezydent Stanów Zjednoczonych domaga się 
odemnie w ykonania czegoś, co uw aża za mój obo­
w iązek wobec kraju, czynię to z ochotą, gdyż u- 
ważam  to za głos boży*.. Niepodobna wyobrazić 
sobie w iększej obłudy.

PIWOIARNOWSKIE
PO NABVeiA%EW SmiKlCH 

LEPSZYCH
Z m M Ę M IĘ S iC Z Z M K I  

BAWAR
b ZALECAMY PRZEZ „ 
NA JW YŻSZE PO*

W A G I  L E K A R S K Ą

P o s a d s k ą  b e to n o w ą  w różnych deseniach i kolo­
rach, słupy do  og ro d zeń  żelazno betonowe do­
wolnych wymiarów, płyty  i opaski chodnikowe, 
dachów ką cementową i glinianą, ru ry  b eto n o w e.
b lo k i (pustaki), cem ent i t. p. materyały budowla­
ne dostarcza najtaniej, oraz podejmuje się wykonania 
kompletnych budowli i ogrodzeń żelazno-betonowych

Pierwsza włościańska fabryka wyrobów cementowych

FR. OLASAw Krzeszowicach
z filiami w Trzebini i Sierszy.

~ ~  S en n ik i i k o szto rys y  na żąd a n ie .

Już z całej Galieyi wyparto wroga.
O ż y w ia  s ią  ż y c ie  g o s p o d a r c z e ,  
n a w ią z u ją  s ię  n o w e  s t o s u n k i  
: h a n d lo w e  i p r z e m y s ło w e .  :

Pewnych i dokładnych informacyi o s to ­
sunkach osobistych i kredytowych u d z ie la  

szybko i dyskretnie
Biuro informacyjne F E L IK S A  S T A T T E R A
K r a k ó w ,  u l .  G o łę b ia  2 , I .  p . ( r ó g  u l .  B ra c k ie j) *
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RZĄDOWO UPRAWNIONA

FABRYKA W0D M IN E R A LN Y C H  SZTU­
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH

pod firmą

K. Rżąca i Ghmurski
w Krakowie, ulica św Gerirudy 4

i

I-J wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
d  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WOJłY 
4 MINERALNI, odpowiadające składem chemicznym 
-J wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, ___ 
-! Maryenbaclzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- p  
-1 cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- p  
-i lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna normalna z prze- p  
- i  pi su Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- p  
—i kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. p
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